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czytamy:

O O chełpliwej 
mowie Trumana 
z okazji dnia kon­
stytucji amerykań­
skiej

O Tajemnicze 
. zniknięcie poety

O Zielona Góra 
w przededniu 
winobrania

। O „Mazowsze" te­
matem filmu kolo­
rowego

Mmia w Gniw 
rozpoczęła kampanię

Przygotowania do tego" 
rocznej kampanii cukrow­
niczej w Gnieźnie zostały 
już zakończone. Z dniem 
26 bm. cukrownia przystą­
piła do wstępnych prac- 
przeróbkowych ,a właści­
wą produkcję rozpocznie 6 
października br.

W dniu 26 bm. napłynę" 
ły zgodnie z ustalonym pla 
nem pierwsze transporty 
buraków cukrowych. W po 
równaniu z rokiem ubie­
głym obszar uprawy bura­
ków w rejonie cukrowni 
gnieźnieńskiej wzrósł o 5 
proc, (aw)

Wlm gmHi wm Motyl
Spółdzielcy piszą do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP)
Wśród wielu listów, jakie 

codziennie otrzymuje ud 
chłopów Prezydent R. P. — 
Bolesław Bierut nadszedł 
ostatnio list od członków 
rolniczego zespołu produk­
cyjnego „Pomorzanka" w 
Gaskach w pow. kowalew­
skim.

„Na ogólnym zebraniu 
członków — czytamy m. in. 
w tym liście, — po podsu­
mowaniu naszego dorobku 
i osiągnięć zespołowej go* 
spodarki, całkowicie prze­
konaliśmy się o słusznej 
polityce naszego rządu, 
który pod Twoim kierow­
nictwem Obywatelu Prezy­
dencie wskazał nam drogę, 
jak przejść ze starej, za­
cofanej gospodarki na no­
wą, zespołową, gospodar­
kę, zapewniającą nam do­
brobyt i kulturę."

Chłopi ci piszą dalej, że 
dzięki zespołowej pracy i 
pomocy maszynowej z POM 
w Dobrzycy, zbiory ich w

Od 6 do 12 października
Tydzień LPŻ

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 6 do 12 pa­

ździernika br. trwać bę-’ 
dzie I tydzień Ligi Przyja­
ciół Żołnierza. Imprezy ty. 
godnla spopularyzują za­
dania LPZ w narodowym 
froncie walki o pokój i 
plan 6-letnl.

Na program tygodnia 
złożą się m. in. centralna 
akademia oraz wielka wy­
stawa osiągnięć i zamie­
rzeń LPZ. W terenie od­
będą się liczne zebrania, 
odczyty, imprezy artysty­
czne i zawody sportowe.

Bezskuteczne 
ataki interwentów 
w KOREI

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Phenianiu komunikat na 
czelnego dowództwa Kore­
ańskiej Armii Ludowej z 
dnia 25 września. Komunl 
kat stwierdza, że na wszy­
stkich .frontach oddziały 
Armii Ludowej. współ­
działając ściśle z oddzia­
łami ochotników chińskich, 
odpierają zaciekłe ataki 
interwentów amerykańsko- 
argielskich i wojsk lisyn- 
manowskich.
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Musimy wykonać plan

Budujemy Polską z żelaza i stali
Trzeci marten w Częstochowie 

rozpoczął pracą dla pokoju
CZĘSTOCHOWA (PAP).
Przysłowiowe Jest już tempo pracy budowniczych 

jednej z najpotężniejszych budowli naszej socjalN 
stycznej 6-latki — nowej huty „Częstochowa". Z za­
pałem i entuzjazmem budują oni ten wielki kombi­
nat hutniczy. Każdy dzień przynosi im nowe sukcesy, 
nowe zwycięstwa.

W dniu 26 bm. na 34 
dni przed zaplanowanym 
terminem, z trzeciego mar­
tena nowej stalowni popły 
nęły pierwsze tony stali. 
Nowy wielki agregat wy* 
twórczy włączył się do po 

porównaniu z rokiem ubieg 
łym, kiedy gospodarowali 
jeszcze indywidualnie, zna­
cznie się podniosły. Z 1 ha 
zebrali oni po 18 q pszeni­
cy, o 2 q więcej niż w ro­
ku ub., po 18 q jęczmienia 
— o 6 q więcej i po 25 q 
owsa — tj. o 7 q więcej 
niż w latach ubiegłych.

W tym roku zasiali / ni 
m. in. 5 ha lnu. Przy zbio­
rze lnu przyszedł im z po­
mocą nowoczesny kombajn 
radziecki do lnu.

Depesza

G. Damianowa 
do Prezydenta RP

„Do
Jego Ekscelencji Pana 

Bolesława Bieruta
Prezydenta 

Rzeczypospolitej Pol­
skiej

Warszawa
Proszę przyjąć, Panie 

Prezydencie, najserdecz­
niejsze podziękowanie 
w imieniu Prezydium 
Zgromadzenia Narodo* 
wego Ludowej Republiki 
Bułgarii i moim włas­
nym za życzenia wyra­
żone narodov'i bułgar­
skiemu i mnie osobiście 
z okazji naszego święta 
narodowego.

Krocząc drogą towa­
rzysza Georgija Dymi* 
trowa, pod kierownic­
twem partii komuni­
stycznej, naród Bułgarii 
zdecydowanie buduje 
podstawy socjalizmu 
przy bratniej pomocy 
wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej.

Naród bułgarski wraz 
z miłującym pokój naro 
dem polskim trwać bę* 
dzie nieugięcie w obo­
zie pokoju z wielkim 
Związkiem Radzieckim i 
Chorążym Pokoju Towa= 
rzyszem Stalinem na cze 
le, przeciw wszelkim 
próbom rozpętania no­
wej wojny przez anglo- 
amervkańskich imperia* 
"stów i ich agentów: kii 
kę titowską, greckich 
^nnarcho-faszystów i 
tureckich . eakcjonistów

Georgij Damianów 
przewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Na­

rodowego
Ludowej Republiki 

Bułgarii."

kojowej gospodarki nasze) 
ludowej Ojczyzny.

Nowy piec martenowski 
to dzieło dziesiątków bry­
gad murarskich, monter­
skich, elektrycznych i wo­
dnych, współzawodniczą­
cych ze sobą o jak najlep­
sze wyniki.

Wspaniały sukces odnie 
śli m. in. robotnicy bryga 
dy ziemnobetonowej Jana 
Dąbrowskiego, wykonując 
przy wykopie kanału lej- 
niczego 328 proc, normy.

Brygada Emila Matuszka 
wykonała montaż urządzeń ga.

Naród niemiecki 

pragnie zjednoczenia
Wywiad radiowy 

z przewodniczącym Izby Ludowej NRD
BERLIN (PAP)
Przewodniczący Izby Ludo­

wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Johannes 
Dieckmann w wywiadzie u- 
dzielonYm przedstawicielowi 
radia berlińskiego odpowie­
dzią} na szereg pytań, doty­
czących odezwy Izby Ludowej 
do parlamentu w Bonn w spra 
wie zwołania ogólnon>emiec- 
kiej narady przedstawicieli 
NRD i Niemiec Zachodnich.

Pytanie: W komisji dla 
spraw ogólnoniemieckich w 
Bonn zastanawiano się, 
czy obecne propozycje 
Izby Ludowej NRD w 
sprawie zwołania ogólnonie- 
mieckiej narady nie są iden­
tyczne z wysuniętą swego 
czasu propozycją utworzenia 
ogólnoniemieckiej rady usta­
wodawczej, którą to propozy­
cję odrzucono w Bonn. Czy 
nie zechce Pan wypowiedzieć 
się w tej sprawie?

Odpowiedź:
Trzeba więc stwierd*'ć cał­

kiem wyraźnie, że w naszych 
obecnych propozycjach nie 
powtarzamy poprzedniej na­
szej propozycji w sprawie 
utworzenia ogólnoniemieckiej 
rady ustawodawczej nie dla­
tego, że uważamy taką pro­
pozycję za niesłuszną, lecz 
dlatego, że w Bonn nie przy-

Deklaracja 
stałej Komisji 
Obrońców Pokoju 
we Francji

PARYŻ (PAP)
Stała komisja obrońców 

pokoju we Francji ogłosiła 
deklarację, w któi*ej rwier* 
dza, iż konferencja wa­
szyngtońska pod przykryw­
ką „planu Schumana" i 
..planu Plevena" przypieczę 
to wała odbudowę arsenału 
niemieckiego i armii nie­
mieckiej, stwarzając tym 
samym warunk, rozpętania 
nowej wojny m Europie i 
gwałcąc międzynarodowe 
zobowiązania Francji.

Stała komisja obrońców 
ookoju podkreśla z zadowo 
leniem echo wywołane pro 
pozycjami premiera Grotę* 
wohla w sprawie wolnych 
wyborów w tchch rozbro 
yonych Niemczech.

sterowniczych tzw. Cimer- 
manna w rekordowym cza­
sie 3 i pół dnia.

O kilkanaście dni przed 
terminem oddana została 
do użytku nowa wspania­
ła suwnica lejnicza, przy 
której pracowała brygada 
doświadczonego montera 
Józefa Kuca. Na tablicy wy 
ników tej brygady widnia 
ła stale cyfra: 200 proc, 
normy.

Pierwszą zmianę roboczą 
przy nowym agregacie ob­
jął długoletni robotnik hu­
ty „Częstochowa”, doświad 
caony wytapiacz Feliks Bra 
cik. Na innych zmianach 
piec obsługiwać będą wy- 
tapiacze Michał Cendera 
oraz młodzieżowy przodow 
nik pracy Stanisław Szelu*

jęto tej propozycji i nie są 
gotowi przyjąć jej. teraz. U- 
ważaliśmy, że rozstrzygnięcie 
wszystkich zagadnień będzie 
możliwe podczas rozmów w 
remach ogólnoniemieckiej ra­
dy ustawodawczej.

Obecnie jednak me ulega 
wątpliwości że Bonn n e 
chce iść tą drogą.

Dlatego też odsuwając na 
dalszy plan poważne zastrze­
żenia postanowiliśmy ograni­
czyć nasze propozycje w 
sprawie współ.iej uuady do 
dwóch punktów, co do któ­
rych w Niemczech wschod­
nich i zachodnich panuje za­
sadnicza zgoda, a mianowi­
cie: do zagadnienia przepro­
wadzenia wolnych, ogólnonie­
mieckich wyborów, na pod­
stawie których mają być u- 
tworzone zjednoczone demo­
kratyczne i miłujące pokój 
Niemcy oraz zagadnienia 
przyspieszeni zawarcia trak 
tatu pokojowego z demokra- 
rycznymi Niemcami.

Pytanie: W komisji dla 
spraw ogólnoniemieckich w 
Bonn wypowiedziano opinię, 
że zanim zwołana zostanie 
ogólnoniemiecka narada, mo­
carstwa okupacyjne powinny 
zagwarantować wolność wy­
borów,

Odpowiedź: Nie powinniśmy 
dbecnie w żadnym razie tra­
cić czasu. Naród niemiecki 
zarówno na wschodzie jak i 
na zachodzie domaga się od 
nas, abyśmy działali i dzia­
łali natychmiast, póki nie jest 
za późno. Gdybyśmy zaczęli 
odkładać zwołanie naszej na­
rady, dopóki nie zacznie dzia 
łać aparat konferencji czte­
rech mocarstw, żeby następ­
nie — co nie jest wykluczo­
ne — „osiąść na mieliźnie” 
— to oznaczałoby 'to, że nie 
wysłuchaliśmy głosu naszego 
narodu, który domaga się od 
nas jedności, nie może być 
poważnych wątpliwości co do 
tego, że będziemy mogli bar­
dzo szybko dojść do porozu­
mienia w obu sprawach wy­
suniętych przez nas jako te­
maty wspólnej ogólnoniemię- 
ckiej narady. Gdy osiągniemy 
już porozum:enie — to je- 

m przekonany, że mocar­
stwa okupacyjne nie będą 
stawiały przeszkód temu cze­
go domagają się wszyscy 
Niemcy. Jeżeli mimo wszy­
stko wyłonią się jakieś prze­
szkody ze strony mocarstw 
okupacyjnych, to będzie to 
dla narodu niemieckiego po­
lityczna lekcja, która w żad­
nym razie nie zaszkodzi jed 
ności Niemiec.

CAF fot. Nowosielski 
j W dniu 22 września zo- 

: stała otwarta w Pozna- 
i niu Centralna Wystawa 
I Przemysłu Drobnego i 

Rzemiosła. Na zdjęc<u: 
. Fragment głównego 
| wejścia na wystawę.

70 mil. zł 
na rozbudowę 
domów akademickich

WARSZAWA (PAP)
Troskliwa opieka pań 

stwa nad studiującą mło- 
dzieżą znajduje swój wy 
laz m. in. w rozbudowie 
sieci domów akademi­
ckich. W 1951 r. przezna­
czono na ten cel z fundu­
szów państwowych 70 mi­
lionów zł. Dzięki inwesty­
cjom, przeprowadzonym z 
tych kredytów, młodzież 
akademicka otrzyma w no­
wym roku 8 tys. miejsc 
w nowowybudowanych do­
mach i bursach akadęmi 
ckich. W wyniku przepro­
wadzonej rozbudowy do­
mów j burs ogólna liczba 
studentów korzystających 
z mieszkań w tych obiek­
tach wzrośnie do 29 tys., 
a liczba domów do 224, 
podczas gdy w r. 1945/46 
istniały tylko 62 domy a- 
kademickie, z których ko- 
zzystało około 6 tys. mło­
dzieży.

Parę miesięcy upłynęło 
już od pierwszego półrocza 
1951 roku. Miesięcy, w cią­
gu których klasa robotni* 
cza wiodła nieprzerwaną 
walkę o podniesienie wy* 
dajności pracy, o przyspie­
szenie i wykonanie planu 
rocznego. Dlatego -wiado­
mość, że huta „Bobrek" 
wykonała w lipcu 92,8 pro­
cent planu produkcyjnego 
stali, a w sierpniu obniży­
ła wykonanie do 81 pro* 
cent i że huta „Jedność" 
wypadła jeszcze gorzej, bo 
w lipcu wykonała zaledwie 
77,2 procent planu, a w 
sierpniu tylko 49 procent 
— musi zwrócić uwagę i 
zaostrzyć czujność wobec 
przejawów, niedociągnięć i 
zaniedbań.

„Trybuna Ludu" z dnia 
26, IX 1951 roku pisze na 
ten temat m. in.:

„...W kilku hutach — 
po osiągnięciach pierw­
szego półrocza — nastą­
piła demobilizacja kie 
ró wnic twa gospodarcze­
go, komitetów partyj* 
nych i rad zakładowych, 
co Spowodowało obniż­
kę intensywności ich pra­
cy w lipcu i sierpniu br.” 
Czym wvtłumaczyć ten 

fakt, to lekkomyślne, libe­
ralne traktowanie pań­
stwowych zadań gosp dar* 
czych?

„Wszystko wskazuje

Wzrośnie produkcja cukru
Załogi cukrowni podejmują zobowiązania

WARSZAWA (PAP)
Na odbywających się o- 

becnie naradach przedkam 
panljnych załogi wielu cu 
krownl — obok składania 
meldunków o gotowości 
zakładów do rozpoczęcia 
produkcji — podejmują zo 
bowiązania mające na ce­
lu wygospodarowanie wie- 
lomilionowych oszczędno­
ści, podwyższenie produ­
kcji cukru i skrócenie o- 
kresu kampanii,

Załogi cukrowni okręgu 
ppmorskiego podjęły zobo­
wiązania łącznej wartości 
14.915 tys. zł. Ponad 4,5 
miliona zł wygospodarują 
robotnicy cukrowni Chełm 
ża w pow. toruńskim. Za­
łoga cukrowni Dobre zo­
bowiązała się zwiększyć 
dobowy przerób buraka o 
3 proc, zaoszczędzić 388 
ton węgla oraz skrócić 
kampanie o 2 dni. Dodat­
kowo 70 tys. q cukru wy-

Odmowna odpowiedź 
magistratu 
zachodnio-berlińskiejo

BERLIN (PAP)
Magistrat zachodnio ber* 

liński odrzucił bez żadne 
go uzasadnienia propozy­
cje magistratu wielkiego 
Berlina w sprawie wspól­
nego wyznaczenia delega = 
tów berlińskich na naradę 
ogólroniemiecką w myśl 
apelu Izby Ludowej

produkuje załoga cukrów 
ni Kruszwica. M. in. dzię­
ki zmniejszeniu strat cu­
kru o 0,4 proc. Poza tym 
załoga teT cukrowni zaosz­
czędzi 500 ton węgla.

Na odbytej ostatnio n. 
kręgowej naradzie Zjedno­
czenia Cukrowniczego w 
woj. szczecińskim robotni­
cy poszczególnych cukrow­
ni zadeklarowali szereg 
zobowiązań.

— o —

Premier Mossadik 
wysiedla 
opornych Anglików

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Teheranu: Dnia 25 bm. pre 
mier Iranu Mossadik za 
wladomlł telegraficznie 
tymczasowy zarząd naro­
dowego irańskiego towa 
rzystwa naftowego w Ho. 
remszeher, że zgodnie z 
decyzją mieszanej komisji 
do spraw realizacji usta 
wy o nacjonalizacji prze­
mysłu naftowego w Iranie 
specjaliści brytyjscy, któ 
rzy nie zaofiarują swych 
usług towarzystwu, winni 
opuścić Iran w terminie 
tygodniowym, Ucząc od 27 
września.

Jednocześnie władzom 
policyjnym wydano pole 
cenie, aby dopilnować 
wykonania tego rozporzą

NRD. dzenla,

na to — jak stwierdza 
„Trybuna Ludu” — że ten
liberalizm, ten oportu­
nizm wyrósł na gruncie 
samozadowolenia z osią­
gniętych uprzednio suk­
cesów. A tam, gdzie zja­
wia się nastró’ samoza* 
dowolenia , tam nie­
uchronnie następuje spa­
dek rewolucyjnej czujno­
ści i stępienia ofensyw 
noś ci w walce o zadania 
państwowe."

Towarzysz Stalin uczy:
„Nasze plany to nie są 

plany*prognozy, nie pla- 
ny-domysły, lecz plany- 
dyrektywy, któ.e 
są obowiązujące 
dla organów kierowni­
czych..."
To wskazanie towarzy­

sza Stalina musi stale być 
przed oczyma naszych dzia 
łączy gospodarczych, par* 
tyjnych i związkowych, w 
każdym zakładzie produk­
cyjnym.

Zamiast szukać źródeł 
niewykonania planu w sła­
bościach własnej pracy — 
zarówno kierownictwo tych 
but i zakładów, jak i ko­
mitety partyjne i rady za­
kładowe szukały tak zwa« 
nych przyczyn „obiektyw­
nych" i w len sposób z 
góry rozgrzeszały się z 
własnych błędów. Także 
Centralny Zarząd Przemy­
słu Hutniczego nie potrafił 
przeciwdziałać nastrojom 
demobilizacji i zasłaniania 
się „obiektywnymi" przy­
czynami,

Tymi „obiektywnymi" 
przvczynami miały być tru- • 
dności w zaopatrzeniu na 
rynku mięsnym.

Przejściowe trudności w 
zaopatrywaniu w mięso nie 
mogą stanowić jednak w 
żadnym wypadku uspra* 
wiediliwiafącego powodu. 
Cóż bowiem znaczą przej­
ściowe orzoszkody na dro­
bnym odcinku gospodarki 
narodowej — wobec wiel­
kości naszych osiągnięć o- 
gólnych.. ? Czyż trudności 
te mogą powstrzymać kia* 
sę robotniczą od realizo­
wania planów gospodar­
czych, które dla vrS7ystkich 
muszą stanowić dyrektywę 
obowi azującą? T rudn o ści 
nie tylko nie powinny tem- 
na prac osłabiać, ale na 
odwrót — powiny mobili-

(Ciąg dalszy na str. 2} 
— o —

Delegacja polska
wyjechała do Pekinu

WARSZAWA (PAP)
Dnia 26 bm. odleciała 

do Pekinu pod przewodni­
ctwem ob. Jerzego Putra­
menta, wiceprzewodniczą­
cego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, delega­
cja polska na obchód dru­
giej rocznicy powstania 
Chińskiej Republiki Ludo, 
wej.

W skład delegacji wcho­
dzą: ob. ob Stanisław Sta- 
chocz — przewodniczący 
Żarz. Gł. Zw Kolejarzy. 
Tadeusz Wieczorek — se­
kretarz Żarz. Gł. ZMP, Le­
on Korga — wiceprzewod­
niczący Żarz. Gł. ZSCh, 
Maria Winiarz — przewo. 
dnicząca Żarz. Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet we Wro­
cławiu.



O chełpliwej mowie Trumana
wygłoszonej z okazji dnia konstytucji amerykańskiej

wytyczono na konferencji aktywu wojewódzkiego

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" zamieścił w środę artykuł re* 

dakcyjny na temat chełpliwej mowy Trumana o kon­
stytucji amerykańskiej, wygłoszonej w „dniu konsty­
tucji" w USA. Artykuł ten głosi co następuje:

Mowa Trumana składa 
się z dwóch części. W jed­
nej mówił on o konstytucji 
USA. Ta część odznacza się 
nadmiarem chełpliwości. 
W drugiej części Truman 
mówił o Konstytucji ZSRR. 
Ta część odznacza się nad­
miarem złośliwych obelg.

Obie części mowy mijają 
się całkowicie z prawdą 1 
pozbawione są jakichkoU 
wiek bądź pozytywnych 
cech.

Truman utrzymuje, że na-

stokracji opartej na bogac­
twie”.

W słowach konstytucja 
amerykańska proklamowa­
ła równość obywateli bo­
gatych i biednych, kapita­
listów i robotników, pro* 
kłamowała wolność dla 
wszystkich. \’’

Czemuż to jednak (czemu 
panie Trumanl) ze wszyst­
kich tych praw korzystają 
tylko Morganowie i Rocke­
fellerowie, du Pontowie i 
Harrimanowie, którzy nieźle

ród amerykański
pomyślnością 
konstytucji

pod
cieszy się 

I ochroną

się urządzili których

Stanów Zjedno-
czonych, że naród amerykań­
ski nie zna klęsk ekonomicz­
nych, że w USA „kwitnie 
wolność” że idea równości 

• i sprawiedliwości żyje rze­
komo w rzeczywistości ame­
rykańskiej. I tak dalej i te­
mu podobne.

Z drugiej strony Truman 
utrzymuje, że w Konstytucji 
radzieckiej powiedziano 
wprawdzie wiele pięknych 
słów o wolności prasy i ze­
brań, o prawie do pracy, o 
prawie do odpoczynku, lecz 
że naród radz’ecki pozbawio­
ny jest praw i nie może ko­
rzystać z tego wszystkiego. 
I tak dalej i temu podobne.

Nie można nie przyznać, 
że porównanie dwóch kon­
stytucji — amerykańskie'? 
i radzieckiej — jest wielce 
pouczające. O konstytu­
cjach należy, jak wiadomo*, 
sądzić nie według tego, co 
figuruje na pergaminie lub 
na papierze, lecz sprzede 
wszystkim według wyni­
ków, według rzeczywistego 
znaczenia konstytucji dla 
ludzi pracy, dla szerokich 
mas, dla narodu.

Czym jest konstytucja 
amerykańska i jakie są jej 

7" rzeczywiste wyniki? .
Truman usiłuje negować 

fakt, że konstytucja amery­
kańska stoi na straży 
„garstki uprzywilejowa­
nych", że służy ona „ary*

wszechwładzy nie stawia się 
żadnych przeszkód? A czemu 
to robotnicy i farmerzy (cze­
mu panie Truman?) zmuszeni 
sa oddawać się w najemną 
niąwolę kapitalistom, gnieź­
dzić się w ruderach i lepian­
kach, żyć o głodzie, płacić 
podatki ponad swą siłę, ku­
pować towary po wysokich 
cenach i nie śmią nawet u- 
poginieć się o swe prawo do 
życia godnego człowieka, w 
obawie przed represjami po­
licyjnymi?

Konstytucja amerykańska 
utorowała drogę i ugrunto­
wała potęgę kapitału, władzę 
wyzyskiwaczy nad wyzyski­
wanymi — na tym polega 
jej istota.

W same i rzeczy, jakże mo­
że’ istnieć rzeczywista rów­
ność między kapitalistą a 
robotnikiem, między obszar­
nikiem a chłopem, jeżeli 
pierwsi mają bogactwo i zna­
czenie polityczne w społe­
czeństwie, a drudzy pozba­
wieni są tego i tamtego, je­
żeli pierwsi są wyzyskiwa­
czami a drudzy — wyzyski­
wanymi.

Dziesiątki milionów Ame­
rykanów musi żyć w nędzy, 
ażeby pomnażać bogactwa 1 
przywileje arystokracji kapi­
talistycznej, Inaczej bowiem 
czeka ich głód i bezrobocie, 
Inaczej tracą oni możność

względu na przechwałki 
pana Trumana — w naro­
dzie amerykańskim dojrze­
wa coraz bardziej myśl o 
nowej, istotnie demokra­
tycznej, istotnie narodowej 
konstytucji. v

Inne zupełnie wyniki da­
ła narodowi radzieckiemu 
jego Konstytucja, Konsty­
tucja socjalizmu.

Konstytucja radziecka o- 
parła na niewzruszonych 
podstawach nowy socjall- 
styczjiy ustrój, władzę mas 
pracujących, władzę ludu. 
Usankcjonowała ona drogą 
ustawodawczą fakt zwy­
cięstwa socjalizmu w£SRR, 
fakt wyzwolenia mas pra­
cujących naszego kraju z 
niewoli kapitalistycznej, 
fakt zwycięstwa w Związ­
ku Radzieckim demokracji 
rzeczywiście ludowej, soc­
jalistycznej.

W kraju, gdzie nie ma 
wyzyskiwaczy i wyzyski­
wanych, gdzie urzeczywist­
niono socjalizm, stworzone 
zostały prawdziwe gwa­
rancje żywotnych praw lu­
dzi pracy. Znikło na zaw­
sze z życia radzieckiego 
bezrobocie wraz z towa­
rzyszącym mu uciskiem 
jednostki, nędzą i głodem.

Nawet wrogowie Związ­
ku Radzieckiego zmuszeni 
są przyznać, że stopa ży­
ciowa narodu radzieckiego 
nieustannie się podnosi 
wraz ze wzrostem wydaj­
ności wolnej pracy, wraz 
ze wzrostem urodzajności 
pól.

W Konstytucji radziec­
kiej znalazła wyraz jedna 
z wielkich zdobyczy socja-

pewniła prawdziwą demo­
krację 1 wolną pracę ca­
łemu narodowi, uwolniła 
naród od wyzysku i nę­
dzy, zlikwidowała bezro- 
becie, utorowała narodowi 
drogę do dobrobytu 1 
szczęścia. W Związku Ra­
dzieckim wszystko to za­
gwarantowane zostało nie
w słowach, lecz 
nach.

Pod sztandarem

w czy-

Konsty-
tucjl radzieckiej rosło 1 
krzepło radzieckie mocar­
stwo socjalistyczne. Wiel­
ką zasługą historyczną 
Związku Radzieckiego jest 
uratowanie świata od za- 
razy faszystowskiej. Zwią­
zek Radziecki stał się 
trwałą ostoją pokoju, de­
maskując nieustannie pla­
ny i knowania imperiali­
stów, broniąc sprawy u- 
trzymania i utrwalenia po­
koju między narodami.

Właśnie to wszystko po­
zbawia Trumana równowa­
gi ducha.

W historycznym refera­
cie na nadzwyczajnym VTH 
Zjeździe Rad Towarzysz 
Stalin mówił o międzyna­
rodowym znaczeniu Kon­
stytucji ZSRR:

„Teraz, kiedy mętna fa­
la faszyzmu opluwa ruch 
socjalistyczny klasy robot­
niczej 1 miesza z błotem
demokratyczne 
najlepszych ludzi 
cywilizowanego,

dążenia 
świata
nowa

Konstytucja ZSRR będzie 
aktem oskarżenia przeciw

faszyzmowi, świadczącym, 
że socjalizm 1 demokracja 
są niezwyciężone. Nowa 
Konstytucja ZSRR będzie 
moralną pomocą 1 realnym 
poparciem dla tych wszy­
stkich, którzy obecnie pro­
wadzą walkę przeciw bar­
barzyństwu faszystowskie­
mu."

Po drugiej wojnie świato­
wej narody szeregu krajów 
Europy i Azji po wyzwole­
niu się z jarzma faszystow­
skiego, uzyskały możność o- 
brania nowej drogi historycz­
nej .stworzenia nowej kon­
stytucji, odpowiadającej rze- 
czywistom potrzebom narodu. 
Wszyscy wiedzą, że burżua- 
zyjna konstytucja USA z jej 
znanymi wynikami nie oka­
zała się pociągająca dla ni­
kogo, nie zdała się na nic. 
Przeciwnie zaś, te wyniki, 
jakie osiągnął Związek Ra­
dziecki na podstawie swojej 
Konstytucji, stały się przed­
miotem wyjątkowej uwagi 
wyzwolonych narodów. Wi 
dzimy też, jakie sukcesy o- 
siągnęły te narody w latach 
powojennych.

Rzecz jasna ,że również 
ta okoliczność pozbawia 
prezydenta USA zdolności 
do panowania nad sobą.

Porównanie dwóch kon­
stytucji — amerykańskiej 
i radzieckiej — a przede 
wszystkim porównanie ich 
wyników wykazuje wielką 
siłę żywotną Konstytucji 
radzieckiej- jej historycz­
ną doniosłość. Trumanowi 
nie uda się oszukać naro­
du amerykańskiego-

lizmu równouprawnie-

daiszej, nędznej 
tacji.

nawet wege-

P-od osłoną konstytucji
amerykańskiej 
nopołistów,

garstka mo* 
otrzymująca

• TYSIĄC IMPREZ „ARTOSU"
W ramach akcji kulturalno- 

oświatowych organizowanych 
w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, Za­
rząd Główny TPPR urządza 
wspólnie z „Artosem” około 
1000 imprez widowiskowych.

*
MECHANICZNE DOJARKI
W PGR-ach Molstowo w 

pow. kołobrzeskim i Tycho­
wo w pow. białogardzkim za­
instalowano ostatnio aparaty
do j 
krów,

mechanicznego dojenia 
, dostarczone Polsce

przez ZSRR. Poprzednio udój
przy zatrudnieniu 10 osób
trwał ponad 2 godziny, obec-
nie 3 łudzi obsługujących
aparaty może przeprowadzić
udój w ciągu 1 godziny. 

*

2,500

W

ZESPOŁÓW AMATOR­
SKICH

końcu września i w paż-
dzierniku odbędą się w ca­
łym kraju powiatowe elimi­
nacje związkowych arna [or­
skich zespołów artystycz­
nych. ty elimmacjach weź­
mie udział 21500 zespołów.

*

35 USPRAWNIEŃ RACJO­
NALIZATORSKICH

W Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Unia" w Grudziądzu 
zastosowano w bieżącym ro­
ku 35 usprawnień, które 
przyczyniły się do zwiększe­
nia wydajności pracy przy 
produkcji bron o <30 proc., 
przy montażu sienników o 
przeszło 50 proc.

*
ZBIOROWE POLOWANIE 

NA DZIKI
W trosce o zabezpieczenie 

pól ornych przed szkodami 
wyrządzanymi przez dziki, 
koła łowieckie organizują w 
woj. koszalińskim zbiorowe 
polowania na te zwierzęta.

miliardowe zyski,' dopro' 
wadziła gospodarkę naro­
dową USA do takiego sta­
nu, że nie może już ona 
istnieć J rozwiązać się jako 
gospodarka pokojowa: u- 
trzymuje się ona dzięki' za­
mówieniom rządowym dla 
rozdętego przemysłu wojen 
nego i w ten sposób odra* 
cza się na pewien czas 
nieuchronny kryzys ekono­
miczny oraz nowe klęski 
jakie przynosi on narodo­
wi, jednocześnie wywiera­
ny jest okrutny nacisk na 
,.zwykłych obywateli ame­
rykańskich", podwyższane 
są podatki’, podbijane są 
ceny towarów, spada sto­
pa życiowa ludności.

A sławetne „swobody" 
obywateli amerykańskich?

Osławione badanie „lojal­
ności" amerykańskiej, wy­
mierzone przeciwko urzędni­
kom państwowym i artystom, 
pisarzom i działaczom związ­
kowym, wskrzesza obyczaje 
policji faszystowskiej. Fede­
ralne Biuro Słedcze (wywiad 
amerykański), w którego ar­
chiwach przechowuje się od­
ciski palców 116 milionów, 
obywateli amerykańskich, tj. 
prawie wszystkich dorosłych 
Amerykanów, terroryzuje 
ludność, prześladuje przejawy 
wolnej myśli.

W konstytucji amery­
kańskiej są również słowa 
o prawach obywateli nieza­
leżnie od rasy i koloru skó­
ry. Pozostaje to jednak tyl­
ko w słowach, a w rzeczy­
wistości miliony Murzy­
nów amerykańskich żyją 
poza nawiasem prawa, ży­
ją wciąż pod strachem sa­
mosądu, pod groźbą bestial 
skiego lynchu.

Pod flagą konstytucji ame­
rykańskiej Truman, Acheson, 
Marshall rozpętali agresję 
imperialistyczną w Korei. 
Jakkolwiek szeregowi Amery­
kanie nienawidzą tej awan­
tury wojennej, rzucono już 
setki tysięcy Amerykanów na 
terytorium oddalone o kilka

nie narodów i ras, brak 
jakiejkolwiek dyskrymina­
cji, niewzruszona przy­
jaźń wolnych narodów.

Konstytucja radziecka 
jest jedyną na śwlecle 
konstytucją w całej pełni 
demokratyczną. Jeśli de­
mokracja w USA jest de­
mokracją dla bogatych, de­
mokracją dla wyzyskiwa­
czy. to demokracja w 
ZSRR jest demokracją dla 
mas pracujących, tj. de­
mokracją dla ludu.

Jedność moralno-poJl- 
tyczna społeczeństwa ra­
dzieckiego, niewzruszona 
przyjaźń narodów ZSRR,
patriotyzm 
oto, co 
Konstytucję 
dzecki styl

radziecki — 
charakteryzuje 
radziecką, ra-

_____ życia.
Takie są v?yniki Konsty-

tucjl radzieckiej, która za-

Julian Tuwim
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tysięcy kilometrów 
ojczystego kraju, by 
wać tam krew gwoli 
cji agresywnych

od ich 
przele- 

realiza- 
planów

Wall Street.
Mówiąc o konstytucji a- 

merykańskiej Truman cheł­
pił się bez miary, ale za- 

I pomniał przy tym o nap-
str. 2 dzie amerykańskim. Baz

CAF — fot. Wierucki
W całym kraju rozpoczęły się odstawy na punkty 
skupu zakontraktowanego przez chłopów lnu. Stoso­
wanie nowych metod uprawy, wzorowanych na meto­
dach radzieckich, pozwoliło hodowcom na otrzymanie 
pięknych plonów. Za odstawiony len otrzymają chłopi 
prócz gotówki premie w postaci płótna i innych ar­
tykułów codziennego użytku. — Na zdjęciu: Chłopi 
z powiatu Łuków w woj. lubelskim na punkcie skupu 

w Łukowskich Zakładach Roszarniczych.

W dniu 26 bm. odbyła i 
się w Domu Drukarza w 
Poznaniu wojewódzka kon­
ferencja robocza prezesów 
i sekretarzy gminnych ko­
mitetów wykonawczych 
oraz sekretarzy powiato­
wych komitetów wyko­
nawczych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. W 
obradach, którym prze 
wodniczył prezes WKWZSL 
Antoni Długoszewski, wziął 
udział sekretarz generalny 
Naczelnego Komitetu Wy­
konawczego ZSL Aleksan­
der Juszklewicz i wice­
przewodniczący Naczelne­
go Komitetu Wykonawcze­
go ZSL min. Baranowski.

Celem konferencji było 
wytyczenie członkom Stron 
nlctwa zadań w akcji pla­
nowego skupu zboża, w 
kontraktacji roślinnej 1 
zwierzęcej oraz w realizo­
waniu podatku gruntowe­
go 1 SFOR.

Na dalsze, niemniej waż­
ne obowiązki ogniw tere­
nowych ZSL wskazał w 
swym referacie wiceprze­
wodniczący Prezydium 
WRN mgr Bertold, który 
naświetlił błędy 1 osiągnię­
cia pracujących chłopów 
w akcjach gospodarczych. 
Przyczyną załamania w kil 
ku gminach 1 gromadach 
planów zarówno skupu 
zboża jak i kontraktacji 
jest brak czujności klaso­
wej, którą od tej chwili 
należy zaostrzyć, by tym 
skuteczniej zwalczać dzia­
łalność wroga klasowego.

Konferencja wykazała, 
że w okolicach, w któ­
rych rozwinięto pracę po­
lityczną, zdołano osiągnąć 
lepsze rezultaty gospodar. 
cze, aniżeli tam, gdzie 
pracę tę zaniedbano. Stąd 
wniosek, że trzeba dotrzeć 
do najszerszych mas chłop­
skich ze słowem, które 
rozwieje wszystkie wątpli­
wości i pozwoli chłopom 
właściwie zrozumieć Ich 
rolę w planowej gospodar­
ce narodowej.

Aktywiści ZSL podzielili 
się w dyskusji swoimi do-

świadczeniami zdobytymi 
w walce o realizację pla­
nów państwowych, które 
nie zostały gdzieniegdzie 
jeszcze wykonane na sku­
tek niedostatecznej aktyw­
ności członków Stronni­
ctwa.

W podsumowaniu dysku­
sji, które przeprowadził 
sekretarz generalny NKW 
ZSL Juszklewicz, zostały 
wyznaczone na podstawie 
wypowiedzi przedstawicie 
li terenowych komitetów 
wykonawczych dalsze za­
dania dla członków Stron­
nictwa. Najważniejsze z 
nich to: zwrócenie więk­
szej uwagi na upolitycz­
nienie wsi, wychowanie 
nowych kadr aktywistów 
wiejskich, włączenie ko- ’ 
blet do pracy w szeregach 
LZS, zacieśnienie sojuszu 
z robotnikami, większy u- 
dzlał w działalności GS-ów 
1 żywsze zainteresowanie 
spółdzielniami produkcyj­
nymi. (alf)

uu kilku

OSLO. — Postępowe kola 
społeczeństwa norweskiego z 
zadowoleniem przyjęły wia­
domość o zwołaniu w Sztok­
holmie konferencji obrońców 
pokoju północnych krajów 
Europy.

*
HELSINKI. — 

większość komisji 
sejmu fińskiego

Prawicowa 
finansowej 

wybrała
przewodniczącym tej’ komisji 
zbrodniarza wojennego — 
Tannera. Będzie on miał 
możność kontrolowania całej 
polityki gospodarczej kraju.

*
RZYM. — Amerykańskie f 

brytyjskie wojska okupacyj­
ne w Trieście przeprowadzą 
w najbliższych dniach mane­
wry wojskowe W mane­
wrach 'tych wezmą udział 
formacje lotnicze, które kwa­
terują na lotniskach Niemiec 
Zachodnich.

Musimy wykonać plan
(Dokończenie ze str. 1) 

zować załogi do przezwy* 
ciężania przeszkód. dv ich 
łamania, bez względu na 
znaczenie i zasięg.

Dlatego więc zaniedbania 
obowiązków należy się do­
szukiwać gdzieindziej. Kry- 
je się ono nie w zaopatry­
waniu w mięso, a w zado­
woleniu z siebie, w upaja*

Tajemnicze zniknięcie poety
Dowiedziałem się . parę 

dni temu o .wstrząsają­
cym wydarzeniu. W War 
szawie znikł poeta. I by­
łoby ostatecznie pół bie­
dy, gdyby znikł ot tak 
sobie, troszkę, częściowo. 
Ale poeta, o którym mó*

żej wymienionego pisma,
emigracyjne 
bibisiaki...

Mówiło się 
dzie i pisało

bumbumowe

tam wpraw- 
o zniknięciu

jakiej ją wydrukowano • cy Pisze się, „znikł" o pi-
na falę radiową puszczono, sarzu, którego wiersze,
tj. że przestałem brać u- przekłady, artykuły, wystą- 
dział w polsk-m życiu lite-

wię, znikł kompletnie, 
pełnie, absolutnie. Ani 
chu, ani dychu! Szukaj 
tru w polu...!

sły 
wia

Przepłakałem parę nocy 
nad losem nieszczęśliwego 
warszawskiego poety, gdyż 
tajemnicze jego zniknięcie 
(co tu ukrywać!) przypra­
wiło mnie o rozpacz 
rozpacz tym większą, 
tym poetą jest nie kto
ny, tylko... ja!

W czasopiśmie 
skim „The Times 
Supplement” z

że 
in*

londyń-
Liferary 

dnia 24
sierpnia br. ukazał .Lę ar­
tykuł pt. „Behind the Iron 
Caurtain" (,.Za Żelazn:- kur 
tyną"), a w nim żdanie na 
stępujące:

„Julian Tuwim, Poland's 
leading poet, has comple- 
tely disapeared from the 
literary scene in Warsaw"

W dosłownym przekła­
dzie znaczy to: „Julian Tu­
wim, czołowy poeta Pol 
ski, znikł zupełnie z lite­
rackiej widowni Warsza­
wy",

Tę samą wiadomość po­
dały też, jako cytat z wy-

z pola działalności literac­
kiej, ale plotka, jak wia­
domo, nie bardzo się liczy 
z „niuansami", jakie zacho 
dżą między zniknięciem z 
życia literackiego a znik­
nięciem w dosadniejszym, 
że tak powiem, sensie. Lon 
dyńskie i nowojorskie 
piszony emigracyjne, z 
braku innej roboty, zaczną 
„wyprowadzać wnioski” 
„snuć domysły" — i tylko 
patrzeć a dowiem się że 
np. siedzę w ciupie... W 
zwyczajnej? Nie. W ,,krwa
wych lochach". W War-
szawie? Skądże! W Jakcu- 
ku. Bo taka już jest natu­
ra każdego łgarstwa, że 
lubi obrastać „szozogóła

rackim. Nie wiem, czym 
bardziej gardzić w tym 
nędznym kłamstwie: jego 
cynizmem, głupotą czy per 
fidią? Bo zastanówmy się: 
autor artykułu, lub jego 
londyński informator z 
wiadomych sfer, wybiera 
za obiekt swego kłamstwa 
pisarza, który od chwili 
powstania Polski Ludowej 
manifestuje wyraźnie swój 
pozytywny stosunek do +ef 
Polski i jej rządu. Jeżeli 
wiec „znikł", przestał dzia 
lać, wycofał się (czyta;: 
wycofali go) to có to zna­
czy? Znaczy to: „Patrzcie, 
nawet on, którv itd.* itd.. 
nie wytrzymał zamilkł, u- 
sunął si^ (czytaj: usunęli 
go) etc., etc.” T kfeay się

pienia natury politycznej 
— jak również artykuły o 
jego twórczości i wywiady
z nim znaleźć można

.„ e brednie rozgłasza? W’a-ma . Pięć lat temu, w kilka • . . . , . ,■ 1 ' sme w okresie, kiedv owtygodni po moim powro­
cie ze Stanów Zjednoczo­
nych, dowiedziałem sic lnie 
żartuję), że: 1) uciekłem 
do Szwajcarii, 2) nrzyłapa 
no mnie, gdy próbowałem
zwiać do Finlandii. 31 od­
dałem się pod opiekę fed 
nej z zachodnich amba­
sad...

Ale przypuśćmy, że wia 
domość podana przez an­
gielski tygodnik nie ohroś 
nie żadnymi fantasmago* 
riami i pójdzie w świat tył 
ko w tej formie i treści, w

otrzymu;e na^wyż’ 
sze oznaczenie: Państwo- 
wą Nagrodę Literacką I 
s‘opni ! Właśnie wtedy, 
kiedy nakłady ieno ksażek 
osiągają wysokość, o ia- 
k;ej się zadr emu współ­
czesnemu poecie angicl- 
skLmu nigdy nie ś Llo: 
blisko milion enzomplj- 
w ciągu pięciu lat — gdr 
w okresie miedzrwoien’ 
nym. tzn. w ciągu lat 1 yu 
dziesfu, wszystkie nakłady 
wszystkich jego książek 
nie dociągnęły do 50 tysię-

w dziesgtkach pism pol­
skich. O pisarzu którego 
nazwisko aż za często fi* 
guru je na afiszach teatral­
nych. O pisarzu, którego 
wierszy dzieci uczą się w 
szkołach — któremu radio 
poświęciło audycje właśnie 
w dniu, gdy się błazeńskie 
kłamstwo ukazało w „The 
Times Literary' Supple- 
ment" — wreszcie o pisa 
rzu, którego blisko dwa­
dzieścia książek jest w o* 
biegu — i który przygoto­
wuje dziesięć innych, no­
wych...

Jeżeli to wszystko ta 
zem nazywa się po angiel­
sku „completely disappea* 
red", to widocznie w języ 
ku tym zaszły jakieś ta 
mmnicze zmiany, przez ża 
den słownik dotychczas 
nie zanotowane...

Należy przypuszczać, że 
ięzyk Szekspira zame-yka- 
nizował się óiż nte do p>. 
znania. ...A jednocześnie 
— „spolomznwał" się 
pod naszeptem usłużnych 
..informatorów": owych bb 
kających się w londyńskie 
mgle bezrobotnych, żałos 
nych trupiszonów...

(Trybuna Ludu)

niu się sukcesami gospo­
darczymi , pociąga j ącytai 
za sobą stępienie ostrza o- 
fensywy w walce o plan i 
spadek rewolucyjnej czuj* 
ności. Istotną przyczynę 
stanowi również słabość 
pracy politycznej wśród 
załóg hutniczych i zlekc - 
ważenie akcji stałego u- 
ś wi ad a mi a ni a ideo! o giez - 
nego robotników.

Obowiązkiem wszystkich, 
patriotów jest akcję tę 
wznowić i prowadzić bez­
ustannie. Stoimy bowiem 
u progu IV kwartału 1951 
roku, u progu okresu, któ­
ry zamyka drugi rok wieb 
kiego planu sześcolet. ’r- 
go. Musimy, odważnie u- 
iawniając swote błędy, rie 

•tylko odrobić w ■ciągu 
trzech miesięcy poprzednie 
zaległości, nie tylko wyro* 
wnać linię bojową walki o 
nlan, ale musimy również 
Narodowy Plan Gospodar­
czy na rok 1951, bezwzglę* 
dnie wykonać i przekro­
czyć.

W tym celu należy prze­
łamywać wszelkie nastroje 
demobilizujące wśród za* 
łóg, należy zwalczać wszel­
kie objawy niedbalstwa i 
tępić wszelkie wypadki na» 
-usiania drscypFny pracz.
Należy ró' ileż wzmóc
kontrolę wykonywania pla­
nów i powziętych zobowią­
zań robotniczych, należy z 
całą czuinością przestrze* 
gać reżimu technologiczne­
go produkcji i z baczną u* 
wagą kontrolować stan za- 
gnatrzenia fabryk i załóg.

Nie wolno ani na mo­
ment zwalniać tempa pra­
cy. Usuwając zaniedbania. 
Toszcząc się o codzienne 
sprawy robotn:ków, prze- 
tamujac niedociągnięcia w 
gospodarce zakładu i bez­
ustannie poszukując coraz 
to nowvch rezerw produk- 
^jnych — poorowadzimv 
społeczeństwo do zwycię­
skiej walki o plan uprze­
mysłowienia Polski, plan 
budowy socjalizmu i po­
koju.

J. K. W.
GŁOS

WIELKOPOLSKI



Elędy językowe okropny akcent, wpełm* nie™a- 
i°IĆ teg°' 00 towarzyskich eto-

sunków na pewnym poziomie społecznym, historii.
Polskiej, nataręctwa w nawiązywaniu

J C1 w wieżo osiągnięte] sferze — wszystko 
o w oczach syna poniżało ojca, choćby nawet nie wL 
ział tych uśmieszków, tego lekceważenia i pokui- 

wama, które stary Friedeberg wywoływał wśród ludzi 
właśnie tych, o których mu chodziło.

Syn dosyć wcześnie zrozumiał: ojciec Jest stracony 
Łmrze na progu ziemi obiecanej, nledosięgłej pol­
skości, Im szybciej się z nim zerwie, tym łatw'le] je* 
mu, synowi, uda się przekroczyć zaczarowaną granicę. 
Ale od zrozumienia tej konieczności do jej wykona­
nia droga była niełatwa. Ojciec był sam jeden, bardzo 
dobry, pp prostu bezbronny wobec syna. Poza synem 
żadna widzialna racja nie w^iązała go z życiem. Nie 
proste było pozbawienie tamtego jedynego dziecka.

Dopomogła polskość. Tak pilnie się nią zaraził, że 
kompleks pochodzenia, w miarę przełamywania go, 
zamienił się w kompleks nienawiści do wszystkiego, w 
czym wyrósł. Żydzi mieli zawsze nadmiernie rozbudo­
wany zmysł rodzinny. Friedeberg — syp wyhodował 
w sobie całą tero<rię szkodliwości uczuć rodzinnych. 
Szczuł *am siebie przeciwko ojcu tak długo, aż wresz­
cie, już na uniwersytecie, złożył wobec tamtego uro­
czystą deklarację: nic wspólnego...

Okazało się jednak, że to nie wystarczyło. Ojciec 
krzyczał, przeklinał, wyrzekał, ale potem prosił, przy­
chodził po kryjomu wieczorami do lichej facjatki, cier­
pliwie czekał na powrót syna, wymykał się chyłkiem, 
gdy kogoś u niego zastał. W dodatku regularnie przy­
syłał pieniądze. Syn z razu dumnie przekazywał je 
z powrotem, nie chce pieniędzy od krwawego wyzy­
skiwacza proletariatu (w tym czasie socjalizował). Oj­
ciec nie zrażał się tym, przekupywał każdorazowe 
gospodynie mieszkania, wsuwał bilety do książek, za­
wczasu opłacał czesne na uniwersytecie. Nie żądał 
niczego, poza możliwością oglądania czasem syna, wie­
czorami, ukradkiem. Demonstracje z odsyłaniem po­
garszały tylko położenie, bo prowokowały manewry 
starego, wtajemniczały* ludzi dokoła w konflikt ro­
dzinny, có gorsza, w jego przyczyny. Trzeba było ka­
pitulować.

Ale jeszcze trudniejsze byłv dalsze kroki. Był to 
czas dziwnego fermentu umysłów. Mała, galicyjska 
mieścina, dotąd przywalona jarzmem jałowej historii, 
nagle stała się ośrodkiem różnorakich, sprzecznych, 
pożerających się nawzajem tęsknot 1 dążeń. Każdy 
mógł sobie znaleźć w niej coś dla siebie. Brać i wy­
bierać.

Od czasu wejścia gnieź­
nieńskiej Spójni do klasy 
wojewódzkiej zaintereso­
wanie piłką nożną w ' 
Gnieźnie znacznie wzro­
sło. Po wizycie Budowla­
nych z Gdańska, Ogniwa 
i Spójni z Poznania oraz 
wysokim zwycięstwie nad 
miejscową Gwardią, uj­
rzymy z kolei w Gnieźnie 
na stadionie przy ulicy 
Wrzesińskiej reprezenta­
cję Włókniarza okręgu 
łódzkiego.

Interesujące te spotka­
nie odbędzie się w nie­
dziele, dnia 30 bm, o go- { 
dżinie 15. (aw)

♦
W półfinałowych roz­

grywkach hokeja na tra­
wie w Gliwicach, 4-krotny 
mistrz Polski Spójnia z 
Gniezna okazała się nadal 
bezkonkurencyjną druży­
ną, bijąc po kolei w wy­
sokim stosunku Stal 
Gliwice 7:1, Kolejarza 
Toruń 4:0 i Włókniarza 
Poznań.

W spotkaniach finało­
wych, które/ odbędą się 
po powrocie reprezentacji 
polskiej z NRD, z grupy 
pierwszej walczyć będą: 
Spójnia (Gniezno) I Włók­
niarz (Poznań) ,z grupy 
drugiej zaś Kolejarz (Po­
znań) i Kolejarz (Gniez­
no). (aw)

Punkty bez gry - 
brutale na boiskach

Z razu Friedeberg zapalił się do mętnej, ale fascynu­
jącej postaci Lutosławskiego. Był na jednym jego 
przemówieniu, to wystarczyło. Może najsilniej działał 
nieukrywany antysemityzm tamtego. Friedeberg zna­
lazł w tym duże zbieżności z własnymi odruchami, 
jeszcze silniej zresztą mu to podziałało, bo wydawało 
się najdalszą, najbardziej radykalną odtrutką na kom­
pleks pochodzenia. Wystarczy przyjąć „ideę" eleuzyń- 
ską i ogłosić to wszem wobec, aby z punktu utracić 
wszelkie możliwe przytyki na temat żydostwa.

Ale „eleaci" wcale nie byli skłonni swoją progra­
mową miłość bliźniego rozszerzać i na Żydów. Friede­
berg z rozkoszą wyrzekł się nałogu palenia, mocno 
iuż zaawansowanego, inne „czystości" zniósł jeszcze 
łatwiej, chodził na wszyskie zebrania publiczne, parę 
razy zabierał głos, zawsze w tonie najbardziej wier­
nym. Czekał, że tamci do niego podejdą, że się nim 
zainteresują. Nie doczekał się. Kiedy wreszcie sam 
żaczął nagabywać, wykręcali się, zwlekali. Wreszcie 
przyszedł pierwszy kryzys tego ruchu. Lutosławski 
wyfrunął w kolejną podróż zdobywczą do Ameryki czy 
Westfalii, ruch „eleacki" przywiądł, niewiele się róż­
nił teraz od normalnej sodalicji i Friedeberg zre­
zygnował.
56^ (Ciąg dalszy nastąpi)

Na boiskach 
i bieżniach

Sportowcy śremscy przy­
wieźli 2 puchary. Żużlow­
cy Gwardii! zdobyli .puchar 
w Gnieźnie w trójmeczu 
towarzyskim.

Drugi puchar zdobyła dru­
żyna kolarska pocztowców, 
zajmując w klasyfikacji o- 
kręgu poznańskiego IV 
miejsce. Indywidualnie III 
miejsce zdobył listonosz 
wiejski z Dolska — Hoff- 
mann Marian, otrzymując 
w nagrodę rower.

O puchar WKKF w piłce 
nożnej Gwardia pokonała 
swego miejscowego rywala 
Stał w stosunku 4:0, a li­
nia I Mosina WKS Śrem 
8:1. Juniorzy Gwardii i Sta­
li nie rozstrzygnęli spotka­
nia. Wynik 2:2.

* a *
W trójmeczu lekkoatle 

tycznym o puchar przecho. 
dni ufundowany przez 
ZKS Unia Środa z udziałem 
ZKS Unia Poznań I LZS 
Zaniemyśl w ogólnej punk­
tacji zwyciężyli średzianie 
przed Poznaniem i LZS Za­
niemyśl.

* ♦*
T o warzy sk i e s p otk an i e 

tenisowe w Rogoźnie roze- 
grane między miejscową 
Spójnią a Spójnią z Wą­
growca dało końcowy wy­
nik 6:1 na korzyść Spójni 
Rogoźno.

Przedziwnie toczą się 
roegrywki piłkarskie o pu­
char WKKF-u na terenie 
powiatu skWierzyńskiego.

Do Bledzewa przyjechał 
LZS z Przytocznej na spot­
kanie piłkarskie z miejsco­
wym Ludowym Zespołem. 
Mecz miał się odbyć o go­
dzinie 15, lecz sędzia za­
rządził rozgrywkę o 11. O- 
czywiście zespół z Przy­
toczmy spóźnił się, wobec 
tego Bledzew zdobył dwa 
punkty walkowerem. In­
nym razem Bledzew Jedzie 
do Trzebiszewa, w czasie 
gry pęka piłka 1 ponownie 
zdobywa Bledzew punkty 
bez gry. W trzecim wypad­
ku również Trzebiszewo 
odda je punkty walkowe­
rem. Bledzew wygrywa po- 
nowmlie z Unią ze Skwie­
rzyny po pęknięciu dwóch 
piłek, a wypożyczoną w 
czasie meczu zabrał Arła- 
ściciel przed zakończeniem 
grv.

Również o brzydkich 
„kwiatkach" donoszą nam 
z Buku, gdzie na meczu 
Kolejarz (Grodzisk) — Ko- 
lejarz (Buk) publiczność i 
gracze z Buku zachowali 
się niesportowo i po łobu­
zersku. Brutalna gra toczy­
ła się przy akompaniamen­
cie wyzwisk i przekleństw. 
Drużyna gości wyjeżdżała 
pod gradem kamieni.

Tyle faktów, A gdzie le­
ży źródło tych medodąg 
nięć i wybryków?

Rozgrywki o puchar 
WKKF objęły dziesiątki 
drużyn. W jednym termi­
nie odbywają się mecze w 
kilkunastu miejscowoś­
ciach i tu zachodzi trud­
ność obesłania spotkań 
wyszkolonymi sędziami, 
posiadającymi wysokie mo 
rale osobiste. Przypadkowi 
arbitrzy, gdy nawet znają 
zasady gry, nie zawsze 
zdobędą się na obiektyw­
ną ocenę, ponieważ rekru­
tują się z zainteresowa­
nych wynikami klubów. 
Słabsze jednostki terrory­
zowane przez szowinistycz­
nie nastawioną publiczność 
ulegają, zaostrzając walkę 
o punkty.

Wniosek z tego taki, źe 
nasze władze sportowe 
winny w jak najkrótszymi

czasie przystąpić do ma­
sowego szkolenia kandy­
datów na sędziów. Okres 
jesienno-zimowy będzie do 
tego najkorzystniejszy.

Brutalna gra i zdobywa­
nie punktów za wszelką 
cenę wynika z słabego 
szkolenia ideologicznego 
zawodników. Sportowiec 
znający cele i zadania 
sportu ludowego umie wy­
grywać jak i przegrywać 
z lepszym zespołem, zacho­
wując przy tym właściwy 
stosunek do przeciwnika. 
Winniśmy zwalczyć kapi­
talistyczny spadek — anta­
gonizmy dzielnicowe i re­
jonowe. Jesteśmy przecież 
członkami jednej rodziny, 
której na imię •— sport lu­
dowy. *

Braki sprzętu sportowe­
go mogą tu i ówdzie jesz­
cze istnieć. Tym bardziej 
musimy dbać o konserwa- 
c,ę posiadanego sprzętu. 
Piłką nie gra się tak dłu­
go, aż ona pęknie, lecz u- 
sterki usuwa się zawczasu. 
Czy pamiętają zespoły też 
o czyszczeniu piłek po 
meczach? Często dzieje się 
tak, że mokrą i zabłoconą 
piłkę wrzuca się do szafy.

Tm staranie] przygotuje­
my sędziów, graczy i sprzęt 
do rozgrywek pucharo­
wych, tym szybciej osiąg­
niemy nasz cel — upow­
szechnienie i podniesienie 
poziomą naszego sportu lu­
dowego.

(Opracowano na pod 
stawie materiału prze­
słanego przez kore­
spondentów).

Zdobysław Stawczyk 
zasłużony mistrz sportu

Pracownicy poszukiwani ogłoszemia orobhe g Zamiana

W ramach turnieju tenisowego o mistrzostwo 
Wielkopolski w spotkaniu finałowym w grze po­
jedynczej Piątek (Stal) łapał drugi oddech u 
chyłku sezonu i gładko rozprawił się z Hudowi- 
czem (AZS) bijąc go w trzech setach po 6:0. Na 

zdjęciu: Piątek i Bratek

75 narodów w Helsinkach
W tych dniach Polski 

Komitet Olimpijski wspól­
nie z GKKF zgłosił udzlaf 
Polski w Igrzyskach olim­
pijskich, które odbędą się 
w stolicy Finlandii — Hel­
sinkach, w dniach od 19 
7. — 4. 8. 1952 r.

Pierwsze igrzyska po 
drugiej wojnie światowej 
odbyły się w Londynie. 
Najbliższe igrzyska ^po­
wiadają się bezsprzecznie 
najciekawiej, gdyż przewi­
duje się udział 75 państw.

Z ogromnym zaintereso­
waniem oczekiwany jest 
udział w Igrzyskach Zwląz 
ku Radzieckiego, którego 
przedstawiciele zadziwili 
świat doskonałymi wyczy­
nami we wszystkich pra-s 
wie dziedzinach sportu.

Polska uczestniczyć bę­
dzie zarówno w igrzy­
skach zimowych jak i let­
nich. W zimowych zawo­
dach startować będziemy 
w hokeju i w narciar­
stwie. W Igrzyskach let­
nich obeślemy następujące 
dyscyliny sportowe: lekko­
atletykę kobiet i męż­
czyzn, gimnastykę kobiet 
1 mężczyzn, boks, szer­
mierkę mężczyzn, strzelec­
two mężczyzn, pływanie 
kobiet i mężczyzn, wioślar­
stwo mężczyzn, koszyków 
kę 1 piłkę nożną.

Z dziedzin, w których 
notowaliśmy sukcesy na 
igrzyskach olimpijskich o- 
becnle nie uczestniczą ko­
larze i kawalerzyści 1 nie 
wspomina się o konkur­
sach z zakresu sztuki i li­
teratury, w których może 
my się poszczycić zdoby 
ciem złotych medali.

Nie mówi się nic o u- 
dziale w pięcioboju no­
woczesnym, do którego 
stosunkowo najłatwiej by­
łoby wytypować reprezen­
tanta.

GKKF kadrę olimpijską

zamierza wyznaczyć do 1 
listopada br. więc może 
jeszcze przeprowadzić 
zmiany,

W każdym razie — jed­
no nie ulega wątpliwości, 
ze w najbliższych igrzy­
skach w Helsinkach Pol­
ska będzie reprezentowana 
zdecydowanie silniej li­
czebnie aniżeli w Olimpia­
dach poprzednich. Polskich 
sportowców wyczynowych 
jak również trenerów 1 
kierownictwa poszczegól­
nych dziedzin sportowych 
czeka odpowiedzialna pra­
ca. (y)

Zawody zaczęły się z 
I godzinnym opóźnieniem.

Komisja sędziowska skła­
dała się z widzów, bo nie 
było czasu na zmobilizo­
wanie sędziów. Tylko |, 
jedna poprzeczka do sko­
ków wzwyż na całym boi­
sku, wygięta dużym lu­
kiem. Szeregu konkuren­
cji lekkoatletycznych nie 
rozegrano w ogóle, gdyż 
trzełia było rozpocząć ' 
mecz piłkarski. Jeden ; 
czasomierz „oficjalny", ' 
drugi „nieoficjalny".

Ucieszyła nas wiado- I 
mość ze Spartakiady o i

| dzielnym lekkoatlecie Ra­
tajczaku z LZS Niałek. 1

I Ratajczak na opisywa- ) 
nych wyżej zawodach

I zmuszony został do „tro- 
। Jenia się". Równocześnie 
! skakat on wzwyż, przy- 

gotowywał sztafetę Niał- 
ka i stanął w bramce pił- !

| karskiej.
„Dziwy" te działy się 

podczas II mistrzostw lek­
koatletycznych LZS-ów 
powiatu wolsztyńskiego o 
puchar ZSCh

A on właśnie, Związek 
Samopomocy Chłopskiej 
był organizatorem tej J 
wolsztyńskiej imprezy. .

(now)

Gł. księgowego, referentów finansowych, pra­
cowników administracyjnych, pracowników za­
opatrzenia (ze znajomością zaopatrzenia meta: 
lowego 1 budowlanego), referentów planowa­
nia, maszynistki zatrudnią Dolnośląskie Zakła­
dy Budowlano-Montażowe Przemysłu Węglowe­
go — Zakład Budowy Kopalń w Koninie. Po­
dania należy kierować DSl. ZBMPW Wroc­
ław, ul. Sztabowa nr 93 Dział Personalny, lub 
zgłaszać się osobiście w dniacji 28 1 29 bm. na 
adreśh Konin, „Kopalnia Konm“ — Sekcja Per 
sonalna. K1814

Wolne posnęły
Pomoc domowa potrzebna Po 
kój służbowy Poznań, Krasiń- 
skiego 10 m. 1.9873p
Fachowca z własnym materia­
łem do założenia piorunochro­
nu poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13215g. __
Dziewczyna zamiejscowa do 
pomocy domowej z całym u- 
trzymaniem potrzebna. Oferty 
G.os Wlkp. dia 13218g.
Szewc na reparacje, może być 
starszy, z utrzrmaniem. noc­
legiem, potrzebny natychmiast, 
P. Matuszewska. Poznań. Rac­
ławicka 55 (Osiedle Grun- 
waldzkie)132t9g 
Dziewczyna do dz:eci potrze­
bna. Poznatl, Ratajczaka 26, 
wencie 7. m.104. _ 13207g 
Pomoc domowa z gotowaniem, 
czysta, sumienna, potrzebna. 
Matysiak Poznań, #zierźvń 
skiego 13. skład H322Ig
Gosposia do 2 osób potrzebna. 
Poznań. Dąbrowskiego 15 — 
skład galanterii .13227g
Stróża nocnego obeznanego z 
końmi, zaraz poszukuje Sta 
ehowski, spedytorstwo, Poznań. 
Małe Garbaty 9,13233?
Pomoc domowa na 4 godziny 
dziennie potrzebna. — Poznań 
Czerwonej Armii 71. m. 10

Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań Wrocławska 9. 
jn. 7. 13244g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko-, 
resnondencyine kursy księgo- 
wości Łódź skrytka 163.

 K1636
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówr.a — 
Szczurek. Poznań, al. Marcn- 
kowskiego 2a. 13047g

Sprzedaże

Przyczepu? do dłużycy, noś­
ność 6 ton. bez opon, sprze­
dam Poznań Kasprzaka 7. te 
lejo ń 73-15.13202g 
Karakuły 3/4. dobry stan — 
sprzedam Poznań, Libelta 24. 
m. 7 godz, 18—20.___ 9854p
Domek 2 morgi ziemi, blisko 
Puszczykówka, sprzedam — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 13239g. ____________
Tapczan sprzedam Pracownia 
Tapicerska. Poznań Rokossow- 
skiego_78.__________  13243g
Brylant i złota bransoletę — 
sprzedam. Poznań, Patr. Jac- 
kowskego 40/6 13283g
Piec stalopalny sprzedam — 
Knast, Poznań. 3 Maia 6 (o- 
becnie Ratajczaka 49) 
 __________ 9914 p 
Parcele willową 944 mf ul. 
Palacza, 3570 m!, Przeżmiro 
wie, bUskó Poznan a przv au- 
‘,bus’». 22 090. Kobvln’r"
P”y dworcu. 1 mórg-. 3'^ 
imrzedam. — Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16. 132132

Motocykl 125 cm’ sprzedam. 
Poznań, Józefa 6/17. 13252g
Wćz mieszkalny, w 95®/o wy­
kończony spód żelazny, dłu­
gość 4,55 ni, szerokość 2,35 
m, odpowiedni dla tow. obja. 
zdowych tanio na sprzedaż. 
Oferty Głos Wlkp. dla 992o._  
Dom 1-rodzinny, półmorgowym 
ogrodem owocowym Poznaniu 
(Osiedle Warszawskie) 32000, 
.sprzedam. Oferty Głos Wielko, 
polski dla J 3332g.
Parcele! 1400 m’, Poznaniu, 
przystanku trolleybusowym ta­
nio sprzedam. 7000. „Union" 
Poznań, Nowowiejskiego 9.

 13220g
Riam (piżmowce), nowy sprze­
dam — Oferty Glos Wielko- 
polski dlą 13261 g.
Maszynę „Snger" 1/2 kra­
wiecką. dobrze szyjacą. sprze. 
dam. Poznań, Dominikańska 1. 
w_podwórzu. 13260g 
Pianina sprzedaje okazyjnie: 
Magazyn Fortepianów, Poznań. 
Marcina 39L podwórzuJ_13258g 
Wćzek koszykowy dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, — Żóra- 
wia 19J2L m_23.____ 13272g
Motocykl „Sachs" setkę sprze­
dam. Poznań. Wawerska 11 
(Osiedle Warszawskie).

13273g

Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znarf. Gwiaździsta 29, m. 5 
 13266g 
Motocykl DKW 500 cm’, do­
brym stanie, sprzedam. Ma­
zurkiewicz, Poznań, Piekary 8a. 
od 15.  13276g
Maszynę praworam'enną. ga­
lanteryjną sprzedam. Poznań, 
Za Bramką 13, m:_8.13275g 
Wózek dziecięcy, jak nowy 
sprzedam. Poznań. Botanicz 
na 8. m 1 13274g
Pelisę elegancką, złoty zega­
rek na rękę „Zenit", sygnet 
męski, radio „Stern", sprze 
dam Adres wskaże Glos Wiel­
kopolski nr 13278g 
_______________ —J-----------

Kurna

Dwupokojowe kuchnią, małe, 
zamienię na 2-pokojowe więk. 
sze. 0f, GL Wlkp. dla 13253g, 
Pokój samodzielny balkonem, 
słoneczny, zamienię na pokój 
kuchn ą. Powstańcza 1. m. 24. 
wejście 3, Wilda 13241g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, I piętro, komfort — 
Wrocław, na podobne lub po­
kój z kuchnią w Poznanu — 
Zgłoszenia: Słowo Polskie — 
Wrocław pod „Zamiana".

K1821

Małżeństwo poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13230g.__
Kulturalna urz.ędzniczka szuka 
pokoju — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 132502.

Zpuby

KURSY KSIĘGOWOŚCI
podstawowej

od października rozpoczyna Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Zakładu Doskonalenia Rzemiosła 
Poznań, Wawrzyniaka 33 fel. 48-47. K1824

Szuka lokalu
Samotna pracująca szuka po­
koju umeblowanego lub puste­
go. — Oferty Głos Wielkopol 
ski dla 13200g

Opel-Kadet kupię — Poznań, 
Chwiałkowskiego 22, m. 7, 
telefon 65-44. 13087g
Parcelę 3 do 5 tys metrów 
Osiedle Grunwaldzkie, aż po 
Tunikowo kupię, bez pośredni­
ków. szybko. —’ Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1331 Ig.

Młoda, pracujące małżeństwo 
poszukuje pokoju umeblowane 
go lub pustego, u kulturalnej 
rodziny. Oferty Głos W elko- 
polski dla 13246g.

Handlowe
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace arna 
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK Poznań Botaniczna 6 
końcowy przystanek .2" ..8" • 

119922

Dnia 26 września 1951 r., zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 73, nasz ukochany tatuś, teść i 
dziadek, śp,

Szczepan łaciński
były inspektor „Vesty“

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o go­
dzinie 12,00 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążeni’ 
córka, zięć wnuczek i rr>r'--ina

Poznań, Śniadeckich 14. 1336ig

Kulturalny inżynier wypłaca! 
ny, poszukuje komfortowego 
ookoju przy rodzinie Pozna­
niu Zgłoszenia: Jurski. Żako 
pane Jagiellońska 9. 13236g

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje samodzielnego nokoju u 
meblowanego Zapłacą kilka 
mieś ęcv z.góry. Adres wskaże 
Głos Wiko, dla 9917p.

Zginął owczarek czarnożółty 
31. 8. Zwrot za wynagrodze­
niem. — Poznań. Główna 32, 
m 2 9872p
Zgubiono legitymację Central­
nego Zarządu Przemysłu Mięs­
nego nr 1172. Teodor Kryś.
_________ __________13 20 Ig 
Kolczyk w złotej oprawce, ru 
binek i 2 diamenciki, zgubio­
no. Uczbiwego znalazcę proszę 
o zwrot. Poznań, Grochowe 
Łjki_6. m_12.13292g 
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez RKU K( :n 
na nazwisko Henryk Sochacki.

__________1324*2 
Zgubiono świadectwo ukończe­
nia w 1949 roku Publicznej 
Szkoły’ Średniei Zawodowej 
nr 1 w Poznaniu, wystawione 
na nazwisko Stan sław Kacz­
marek. 13249 g 
Zgubiono dokumenty pracv 
kartę podatkowa rejestracyi 
na na 1951 r._ zaświadczenie 
wvdane przez Dolno-Śląską 
Izbę Rolnicza we Wrocławiu 
z siedzibą w Cieplicach z, 1946 
lózef Bendziński Poznań. Je­
życka 18. m. 3.______ 13290g

Kurs księgowości dla zaawansowanych, kurs 
administracyjno-handlowy rozpoczynamy w 
najbliższym czasie. Zgłoszenia przyjmuje Za­
kład Wiedzy Handlowej Poznań, Zwierzyniec­
ka 13. K1836

S.t p.

z Rynarzewsklch

Helena Kędzierska
po długich cierpieniach zasnęła w Panu w 
dniu 26 września 1951 r., opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, 29 bm., o godz. 11,20 z kaplicy 
cmentarza na Jeżycach.

Dnia 26 września 1951 r.. zmarł w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
nigdy niezapomniany maż nasz najtroskliwszy 
ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

Franciszek Wachę
g przeżywszy lat 60.
* Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go. 
H dżinie 14.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
■ na Dębcu.
g ■ Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po- 
R niedzia’ek. 1 października br. o godz.^7.30 w 

kościele parafialnym OO. Zmartwychwstań.
R ców ul Dąbrówki.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina 

1 Poznań. Czesława 17 m. 2. 13370g

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina.

Poznań, Nowowiejskiego 3.
Pogorzela, Łódź, Środa Wlkp., Warszawa. 

Sopot 13378g
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CAF — fot. Dąbrowiecki 
Dużym osiągnięciem resortu Min Bud, Przemysłowego 
stwarzającym dalsze możliwości planowego 1 racjo­
nalnego wykorzystania maszyn budowlanych 4 obni­
żenia kosztów budowy, jest wprowadzenie do eksploa­
tacji. ruchomych stacji transformatorowych. Stacje te, 
skonstruowane przez polskich inżynierów i techni­
ków zostały wykonane w rekordowym czasie. Prze- S 
prowadzone doświadczenia wskazują ,że zainstalowa­
nie ruchomych stacji transformatorowych wymaga 
tylko 1 dnia, podczas gdy budowa normalnej stacji 
trwa praktycznie od 6 do 8 tygodni. — Na zdjęciu:

Ruchoma stacja transformatorowa.

„MAZOWSZE" 
tematem filmu kolorowego

Wytwórnia Filmów Do* 
kumentalnych przystąpiła 
do realizacji pierwszego 
polskiego filmu, kolorowe­
go. Będzće on poświęcony 
popular nemu w Polsce Pań 
stwowemu Zespołowi Pieś- 
nii i Tańca „Mazowsze".

Autorem scenariusza i 
reżyserem filmu jest T. 
Makarczyński. Oprawę 
muzyczną opracował kie­
rownik artystyczny Zespo­
łu — T. Sygietyński, u* 
kład choreograficzny —- E. 
Papliński. Dekoracje pro­
jektowali’ tr.ź. Swidliński i 
T. Błażejewski.

* * *
W najbliższym czrsie 

zakończony zostanie mon­
taż średniometrażowego

filmu dokumentalnego, po­
święconego Ołtarzowi Ma­
riackiemu Wita Stwosza. 
Film ukaże arcydzieło 
Stwosza, jedno z najwspa* 
niałszych dzieł rzeźby śre- 
d n • o wieczn e ji, p o dk r eśla po 
jej realizm drogą filmowej 
analizy poszczególnych 
fragmentów całości. Oł­
tarz Mariacki ukazany zo­
stanie na tle zabytków 
średniowiecznej sztuki Kra 
kciwa. Film ten wyprodu­
kowany przez Wytwórnię 
Filmó^r Dokumentalnych 
zrealizowali: reżyser Stani* 
sław Możdżeński oraz ope­
rator Sergiusz Sprudin przy 
pomocy polskich history­
ków sztuki, ilustrację mu­
zyczną skomponował An­
drzej Panufnik.

Zielona Góra 
w przededniu 
winobrania

Chyba trzy czwarte o- 
gółu mieszkańców Zie­
lonej Góry bierze udziaf 
w przygotowaniach do 
zbliżającego się Dnia 
Winobrania. Jedni współ 
pracują z komitetem ob­
chodu, inni zaś spodzie­
wając się przyjazdu 
krewnych i znajomych 
krzątają się koło przygo­
towań „w skali domo- 
wej"J
Ten ostatni zwłaszcza ro­

dzaj przygotowań ogarnął 
wszystkie rodziny. Tym 
właśnie tłumaczy się m. 
in. to, że w godzinach po­
łudniowych z okien licz­
nych kamienic śródmieścia 
zwisają, nie zawsze czyste, 
sztuki pościeli 1 bielizny, 
wietrzące się przed przy­
byciem gości. Pryncypal- 
nym ulicom dodaje to zre­
sztą egzotyzmu jakiegoś 
Sorento czy Neapolu, we 
włoskich miastach bowiem 
bieliznę suszy się rozwie- 
szną w poprzek jezdni. Po­
za tymi przygotowaniami 
skupuje się większe ilości 
„oryginalnego zielonogór 
skiego" wina produkowa­
nego w Kruszwicy, Gnieź­
nie i Nowym Sączu.

W gospodach gromadzi 
się duże arkusze papieru 
do zasłania stołów w 
ten dzień uroczysty, a ob­
sługa w chwilach wolnych 
od innego zajęcia robi na 
nich dyskretne plamy, któ­
re mają świadczyć o tym. 
że potrawy przygotowuj 
się na obfitym podkładzie 
tłuszczu.

W niektórych kioskach 
znajdują się nawet pocz­
tówki z najnowszymi zdję­
ciami widoków miasta 
przedstawiające m, in. wie­
chę przed barem, nad któ­
rym figuruje szyld z na­
pisem „Zur Post". Nawet 
muzeum miejscowe odku­
rzyło swe eksponaty I po­
większyło swe zbiory o 
liczne czerepy naczyń zna- 
lezlońych tu i ówdzie ha 
łąkach podmiejskich.

Jednym słowem przygo­
towania w całej pełni.

* (tur)

Zabawki
z odpadków

Rzemiosło gostyńskie, 
reprezentowane przez licz* 
ne branże, przedstawia bar­
dzo poważny odcinek spo­
łeczny w mieście i powie­
cie. Szeroki wachlarz pro­
dukcja rzemieślniczej i 
spółdzielczej skupia w so» 
bie nie tylko takie podsta­
wowe gałęzie jak ślusar- 
stwio, szewstwo, krawiec­
two, rzemiosło stolarskie i 
budowlane, ale również w 
ostatnim czasie przemysł 
ludowy i artystyczny.

Rejonowa Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego w Gostyniu, 
której założycielem i kie* 
równikiem technicznym 
jest stolarz Ludwik Dopie­
rała, z każdym miesiącem 
zwiększa swoją produkcję, 
opartą wyłącznie na su­
rowcu odpadkowym. Mia­
nowicie z odpadków drze­
wnych, dostarczanych czę­
ściowo przez miejscową fa­
brykę mebli, przeważnie 
jednak sprowadzanych z 
fabryki mebli w Zielonej 
Górze i Zamościu, wyra­
bia się dobre i tanie za­
bawki dziecięce. Natomiast 
z odpadków wełnianych i

rMIK

drzewnych
bawełnianych wykonuje 
się piękne wyroby dzie­
wiarskie, jak materiały su* 
kienkowe i siatkowe, swe­
try, szaliki, sukienki i ka­
mizelki, dziecięcą bieliznę 
i wiele innych.

Dzięki właśnie wykorzy­
stywaniu odpadków surow­
cowych pokonano i zlikwi* 
dowano dokuczliwe do nie­
dawna trudności w zdoby­
ciu potrzebnych do pro­
dukcji surowców, Kleju i 
farb spółdzielnia otrzymuje 
w wystarczającej ilości, a 
pewne braki w maszynach 
i urządzeniach warsztatu, 
który stale się rozrasta, 
rozwiązano przez zastoso­
wanie licznych pomysłów 
i. usprawnień racjonaliza* 
torskich.

Równocześnie warto nad­
mienić, że Spółdzielnia 
współpracuje ściśle z ze­
społami chałupniczymi w 
całym powiecie, które wy­
konują głównie wyroby 
dziewiarskie. Ważniejsze 
zespoły chałupnicze znaj­
dują się w Poniecu, Krobi 
i Borku.

Władysław Kudła

CAF — fot. Baranowski 
przędzalniczym Państwo- 

Wełnianego nr 18 „Polska 
— Antoni Mroczkowski 
ie 106 proc, normy,

Przodownik pracy w dziale 
wych Zakładów Przemysłu 
Wełna" w Zielonej Górze 

wykonuje przeciął

A było to 
w Grębocicach...

Pracownik Powszech­
nej Spółdzielni Spo­

żywców w Głogowie, ob. 
Bagiński, . mieszkał sobie 
spokojnie w pobliskich 
Grębocicach, ani się do­
myślając, że spokój ten 
może być wkrótce zakłó­
cony. Ob. Bagiński dzier­
żawił dwa pokoje i kuch­
nię u ob. Adama Lamper- 
tu, właściciela zakładu fry­
zjerskiego. Tenże to mistrz 
sztuki fryzjerskiej dla u- 
przyjemnienia życia swe­
mu lokatorowi wymyślał 
wespół z małżonką różne 
niewinne żarty np. (zamy­
kanie drzwi wejściowych) 
spodziewając się, że loka­
tor czym prędzej poszuka 
sobie innego mieszkania.

dynek posiada parę drob­
nych usterek, np. brak o- 
kien, drzwi i podłóg, dziu­
ry w suficie średnicy 1 me­
tra, rozebrane piece, dziu­
rawy dach. Dom prosi się 
nie o lokatora, ale o eki­
pę robotników, którzy by 
go rozebrali na cegły.

A epilog sprawy? Ob. 
Bagiński nakładem kosz­
tów przeniósł się do prze­
ludnionego i tak Głogowa. 
Mieszkanie, które opuścił, 
podobnie jak i budynek 
pod-hr 58 — stoją puste.

Czy potrzebne więc były 
te wszystkie tarapaty z 
przydziałem i przepro­
wadzką?

Pytanie to rzucamy pod 
adresem GRN w Gręboci­
cach. MIK

WACłAW MĄDRY 

czołowy 

racjonalizator
Do wybitnych racjonali­

zatorów węzła leszczyń’ 
skiego należy między in­
nymi kierownik robót na- 
prawni wagonów Wacław

Reorganizacja 
szkolenia zawodowego w Gorzowie

Mądry, który za swą dzia­
łalność otrzymał w 1949 r.
Odznakę R a cj o n a 1 :z a t or k 

Z usprawnień, jakie wyko­
nał Mądry wymienić m • 
leży aparat natryskowy do 
malowania wagonów. Przez 
zastosowanie tego pomy­
słu podniesiono produkcję, 
o 40%. Poza tym skonstru I 
cwał on przyrząd do gię­
cia oczek do resorów, za­
stosowanie którego w pro* 
dukcji poza oszczędnością 
opału skróciło czas wy ko­
nania o 40 mię rut. Dalsze 
jego usprawnienie, to piec 
"koksowy do grzania iiitóv,.-i 
który daje olbrzymie osz 
czędności w opale.

Obecnie ob. Mądry opra­
cowuje nowe pomysły, 
które po wykonaniu zosta- । 
ną poddane próbie. (R)

. Gorzowskie szkolnictwo 
zawodowe przeszło w roku 
bieżącym reorganizcaję, 
mającą na celu usprawnie­
nie pracy i zapewnienie 
jak najszerszym rzeszom 
młodzieży robotniczo- 
chłopskiej uzyskanie wy­
sokich kwalifikacji zawo­
dowych.

Szkolnictwo zawodowe 
Gorzowa dostosowało się 
przede wszystkim do po­
trzeb miejscowego prze­
mysłu, starając się dostar­
czyć mu potrzebnych kadr.

W celu zapewnienia 
tych kadr rozbudowujące­
mu się z rozmachem prze­
mysłowi włókienniczemu i 
chemicznemu powstało w 
tym roku Technikum Che­
miczne. Na technikum zo­
stało przebudowane rów­
nież dotychczasowe Gim­
nazjum Przemysłu Energe­
tycznego. Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa kształcąca 
kadry dla przemysłu 1 rze­
miosła to połączone daw­
niejsze szkoły: Średnia Za- 
wodowa i Gimnazjum O- 
d; ieżowe. W jej murach 
zdobywa kwalifikacje po­

nad 400 uczniów rekrutu­
jących.się z młodzieży ro­
botniczo-chłopskiej.

Na technikum przekształ­
cono również dotychczaso­
we Liceum Felczerskie, o- 
siągające coraz lepsze wy­
niki pracy. Do podniesie­
nia poziomu nauki i lep­
szej specjalizacji przyczy­
ni się również przekształ­
cenie Liceum Administra- 
cyjno-Handlowego w Tech­
nikum Finansowe i Tech­
nikum Pocztowe, Do tej 
uczelni kieruje się mło­
dzież już po ukończeniu 
7 klas szkoły podstawowej 
na naukę 3 letnią, oraz po 
ukończeniu 9 klas szkoły 
ogólnokształcącej na na­
ukę 2 letnią.

Wszystkie wymienione 
uczelnie, obejmujące po­
nad 2.000 młodzieży skie­
rowują swe wysiłki w jed­
nym celu, by zapewnić 
młodzieży jak najlepsze 
warunki i jak najwyższy 
poziom nauki, a równocze­
śnie dać im jak najser­
deczniejszą opiekę wycho­
wawczą.

, (ska)

GŁOS Nr 256
WIELKOPOLSKI st. 4 AB

List chłopki z sanatorium
Średniorolna chłopka Sabina Kubiś z Błońska 

(pow. Wolsztyn) zachorowała ostatnio na nerwi­
cę sercową. Dzięki staraniom Zw. Sam ipomocy 
Chłopskiej została skierowana do sanatorium 
Oto co pisze wdzięczna chłopka:

,,Skierowano mnie do uzdrowisHb w Żegiesto- 
wie-Zdroju. B,łam tak chora, że już B tygodni 
nie mogłam chodzić o własnych siłach. Po pięciu 
tygodniach pobytu w sa natorium, dzięki ople e i 
troskliwości dr. Dru-a, czuję się o wiele lepiej. 
W Polsce przed wrześniowej nic marzyłam nawet 
o tym, bym^ ja —- żona średniorolnego chłopa i 
matka pięciorga dzieci mogła korzystać z sana­
toryjnego leczenia. Jestem za to wdzięczna Rzą­
dowi Polski Ludowej.' (kh)

...telefonistka na poczcie 
w Obornikach zapytuje się 
o numer pewnego telefonu 
aż w... Warszawie, mając 
pod ręką książkę telefo­
niczną?

...zieleniec na Placu 1 
Maja w Ryczywole, pow. 
Oborniki, jest bardzo za* 
chwaszczony, a na klom­
bach nie ma kwiatów?

...sklepy PPK „Ruch" w 
Ryczywole, Obornikach i 
Rogoźnie są słabo zaopa­
trzone w materiały piś­
mienne?

...Prezydium MRN w Oś­
nie Lubuskim przerwało 
prace nad uporządkowa* 
niem skweru, leżącego na 
drodze z dworca do miasta?

...mostek w narku Wios­
ny Ludów w Gorzowie po­
siada dziurę o wymiarach 
80X20 cm i cały zbudo­
wany jest ze starych, 
spróchniałych desek?

...większość ulic w O* 
Komikach tonie wieczorem 
w ciemnościach?

...w gmachu Prezydium 
PRN w Kościanie nie ma 
tablicy orientacyjnej?

..poznański „Orbis" od* 
wołał dwukrotnie wyciecz­
kę do Krakowa, organizo­
waną przez Związek Zaw. 
Pracowników Państw, w 
Kościanie?

...GS „Samonomoc Chłop 
ska" nie uruchomiła do­
tychczas gospody w Czem­
piniu?

...w Lubowie (powiał 
Gniezno) trzykrotnie zwo* 
ływano zebranie członków 
GS, a ani razu go nie prze­
prowadzono?

...kierowniczka sklenn 
GS w Lubowie (pow. Gnie­
zno) pobiera za marnaryne 
ceny o blisko 100% wyż­
sze niż w innych sklepach?

Ale lokator nie wypro­
wadził się, lecz wystąpił 
z wnioskiem do Prezydium 
GRN w Grębocicach o 
prawne przydzielenie mu 
zajmowanego dotychczas 
lokum. Prezydium GRN w 
Grębocicach pismem z dn. 
10 stycznia 1951 r. nr II 
6IC/1/51 przydzieliło ob. 
Rogińskiemu zajmowane 
dwa pokoje z kuchnią. Ale 
widocznie się pomyliło, bo 
już w dniu 19 maja ob. 
Bagiński otrzymał pismo, 
uchylające poprzedni przy­
dział. Jednocześnie tym sa­
mym pismem przydzielono 
ob. Bagińskiemu cały 
budynek pod nr 58.

Człowiek, który otrzy­
ma przydział choćby na 
jeden pokój z używalno­
ścią drzwi wejściowych, 
potrafi skakać na jednej 
nodze z wielkiej a szcze­
rej radości. Trudno więc 
sobie wyobrazić, co wyra­
bia. obywatel, któremu wła­
dze przydzielają cały bu­
dynek.

Ale ob. Bagiński niestety 
nie ucieszył się przydzia­
łem. Przypuszczalnie dla­
tego, że wspomniany bu-

KRONIKA
wrzesień

PIĄTEK
Wacława 

Marka
Słonce: 

w.: 5.47 
z.: 17.39

Księżyc: 
w.: 2.20
z.. 16 48

Po rannych lokalnych 
mgłach chmurno z prze­
jaśnieniami. Temperatura 
maksymalna od + 16st. C 
do + 18st. C. Wiatry na 
ogół słabe z kierunków 
przeważnie południowo- 
zachodnich 1 zachodnich.

— o —
Dyżur Pełni: Szpital Klin, 

im. Pawłowa (chirurgia 
i interna) ul. Długa 1/2

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. — 6891

Rolnik szuka dobrych
i solidnie wykonanych artykułów

Produkcja „Spólnoty 
Pracy" jest jednym z po* 
ważnych źródeł zaopatrze­
nia wsi w artykuły prze­
mysłowe. Zwłaszcza w 
dziedzinie z a o p a trzeń la w 
odzież i obuwie odgrywa 
ona poważną rolę.

Niestety, nie można po­
wiedzieć, by rolę swoją 
spełniała bez zarzutu, 
zwłaszcza gdy chodzi o za­
opatrzenie ludności rolni* 
czej w Wielkopolsce. Ar­
tykuły nabyte w tym źró­
dle zaopatrzenia, są sto­
sunkowo drogie i, jak 
twierdzą spółdzielcy wiej­
scy, wykonanie ich często 
nasuwa zastrzeżenia. ■— 
„Spólnota" nie dba rów­
nież o właściwy dobór o 
zonowych artykułów. Do­
wodem tego jest fakt, że 
w pierwszych dniach wrześ 
nia nie można było nabyć

w jej magazynach w Po­
znaniu kurtek zimowych, 
potrzebnych rolnikom. 
Przedstawiciele wielkopol­
skich GS musieli po to* 
war ten udać się do Szcze­
cina. Zaznaczyć należy, że 
o kurtki monitowano 
„Spólnotę" już wcześnie]. 
Brak również obuwia ro­
boczego, poszukiw „ego 
przez rolników.

Aparat „Spólnoty Pra* 
cy" winien dostosować do 
terenu swoją produkcję, a 
nie narzucać wsi tego, cze­
go ona nie potrzebuje. Ró* 
wnież sprawa wykot .ania 
produkcji winna być wzię­
ta pod uwagę, gdyż rolnik 
szuka dobrych i solidnie 
wykonanych artykułów i 
ma prawo do ich nabywa­
nia w placówkach • spół-
dzielczych. (ipe)

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK”.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch“, Po. 
znań. ul. Kantaka nr 8/9 
t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zl 12,15; półrocznie zł 
24,30. Teł. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V.6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RS W „PRASA". 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3. Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220-110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39
K—2—13372

Teatry
OPERA — g. 19 

„Carmen"
POLSKI — g. 19 

„Zwycięstwo"
NOWY — g 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19 — 
„Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 17 „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina
APOLLO g. 16, 18 i 

20 „Pogromca A ła­
mana"

BAŁTYK — g. 16.30, 
18 30 i 20.30 „Cór­
ki Chin" (od I. 12)

MUZA — g. 16, 18 
i 20 „Maaret" (od 
lat 18))

RIALTO — g. 16 18 
i 20 , Konfronta­
cja" (od lat 121

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12: 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Opow'eść o 
prawdziwym czło­

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

wieku"; g 18 i 20 
„Śmiali ludzie" (od 
lat 7)

LETNIE — g, 17 i 19 
„Przybrana córka" 
(od lat 14)

METALOWIEC 
g 20 „Mongolia 
w ogniu" (od 1. 12) 

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 18 
„Upadek Berlina" 
cz. 1 (od lat 7)

Wystawy
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE, ul. 23 
Lutego 41/43 „Po 
znań 1 Wielkopol­
ska w dokumen­
cie" (g. 11 — 18)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego 28 — 
„Wystawa Art.- 
Plastyków Pozn." 
(g. 10—18)

MUZEUM NARODO­
WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po­
znań", „Stanisław

Staszic" (g. 13—19) 
POLSKIE TOW. FOT.

ul. Paderewskiego
7 „Wystawa Haftu 
Wielkopolskiego"
(g 10—13 ‘ 15—18) 

ŚwietŁca Ar..-Plasty­
ków, ul. 27 Grud­
nia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa- 
laburskiego'* (g. 10 
do 17)

FPPR, ul Słowackie­
go 57 „Wystawa 
radzieckiej kary­
katury politycz­
nej" (g 10—16)

’adio
Program II

(fala Poznania 249 m)
Wiadomości:

5.05, 6. 7 7.55, 17, 
18.15 20. 23

Concerty:
5.20 — dla świata 
pracy 6.15, 7 15 — 
muzyka ludowa i 
pieśni masowe róż­
nych narodów,

13.30 — muzyka 
dla wszystkich 
14.50 — muzyka 
rozrywkowa — 
16.20; muzyka pol­
ska; 17.16, 18.30 
fragmenty z opery 
„Cyganeria", 2030 
masowy, 21.15 — 
muzyka taneczna. 
*130 — muzyka 
polska, 23.10, 23.50

Inne audycje:
5.10 — dla wsi.
14.30 — „Zjazd w 
Wiślicy” — frag­
ment powieści J. I. 
Kraszewskiego pt. 
„Król chłopów”, 
15.30 — dla świe­
tlic dziecięcych, 
16*45 — oświato­
wa, 18 — z cyklu: 
„Polski dramaturg 
s‘aje do współpra­
cy z aktywem 
świetlicowym,
19 20 — Miesiąca 
Budowy Warszawy 
19.25 — muzyka i 
aktualności, 19.50 
dla wsi. 21 45 — 
wspomnienia ro­
botnicze, 22 mu­
zyka i aktualności

Sport — 20.26


